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Testament Piotra W ielkiego.
D ążen ie  R o sy i do opanow ania 

B u łg ary i, w dalszym  ciągu Serbii, 
a naw et Rum unii, ab y  po ich ujarz­
mieniu dostać się do upragnionego 
celu, do zajęcia C a ro g ro d u , tej p ię­
knej sto licy  państw a daw n ego b i­
zan tyń sk iego , coraz więcej otw iera 
oczy  E u ro p ie , co  ją  c^eka, g d y b y  
ów  wielki zam iar carów  m iał się 
udać. Przyw odzi to na m yśl d a ­
wno znany, zapom niany i znów w 
pam ięci ludom  europejskim  od św ie­
żany testam ent p ierw szego założycie­
la potęgi carów  rosyjsk ich , ow eg o  
Piotra W ie lk iego , k tó ry  dążył do 
w ładzy nad całą E uropą.

T estam ent ten, czyli rady dla



sp adkobierców  tronu ro sy jsk ie g o , 
spisany przez Piotra W . leżał do 
tąd leży  starannie zachow any w  ar­
chiw ach tajnych carskich i riikt nie 
b y łb y  się istnienia je g o  dom yślił, 
g d y b y  nie Francuz, G ailladet, k tó ­
rem u udało się dotrzeć do tego  d o ­
kum entu i zrobić zn iego odpis.

O w  od[ s zachow any jest w ar­
chiw ach m inisterstw a spraw  zew nętrz­
n ych  w  Paryżu i nosi napis: „ O d ­
pis planu do zaw ładnięcia E u ro p ą 
pozostaw ion ego przez Piotra W  
spadkobiercom  tronu rosyjsk iego , a 
złożonego w * archiw ach pałacu w 
P eterch ofie  pod Petersburg *em.

O to  je g o  treść: „ W  in ię P rze­
najśw iętszej, N iepodzielnej T ró jcy . 
M y  I  iotr, car i sam odzierzca w szech 
R o syi potom kom  naszym  i następ­
com  tronu i w ładzy nad narodem  
rosyjsk iem  w iadom em  czyn im y i po- 
le ca m v “ ...



T u  P iotr I w yw o d zi, że p o d łu g  
jeg o  przekonania, naród rosyjski 
przez O patrzność p ow ołan y  jest do 
zaw ładnięcia E u ro p ą, a to z teg o  
pow od u , że w szelkie inne narody e- 
uropejskie przestarzały się i g w a ł­
tow nym  krokiem  dążą do upadku, 
a ztąd łatw o m o gą  b y ć  podbite 
przez naród m łody, pełen sił i roz­
rostu , jakim  je st naród ro­
sy jsk i. T o  zalanie narodów  europ ej­
sk ieg o  zg n iłe g o  zachodu przez m ło­
d y  ów  naród rosyjski porów nuje car 
P iotr z co rok s i » pow tarzającym  
zalew em  N ilu w E gip cie , k tó ry  to 
zalew  nadaje ziemi siłę do w y tw a ­
rzania now ych  płodów  rólnych.

C a r  P iotr spadkobiercom  sw oim  na 
tronie podaje punkta do rozw agi tak 
]ak M ojżesz ludow i izraelskiem u 
pozostawi! pam iętne tablice p rzyk a­
zań sw oich. Punkta te są następują 
ce:



1. N aród  rosyjski u trzym yw an y 
b y ć  winien w stanie ciągłej g o to ­
w ości do w o jn y , a b y  każdej chwili 
m ó gł w y zysk a ć  korzystn y pokój 
przez wojnę, a w pokoju tym  m ó gł 
się p rzygo to w yw ać na przyszłe w oj­
ny w interesie pow iększenia pań­
stw a.

2. W szelk iem i sposobam  ściągać 
należy najzdatniejszych w odzów  i u- 
czonych m ężów  ze świata, ab y  R o- 
sya  ponad w szystkie  na~ody s ły n ę ­
ła.

3, P rzy  każdej sposobności należy 
brać udział w e w szelkich zatargach 
pom iędzy innemi narodam i europej- 
skiem i, a przedew szystkiem  w 
N iem czech.

4, P olskę należy trzym ać bez 
ustannie w rozdwojeniu, w p ochlebia­
niu jed n ym  przeciw ko drugim ; na 
sejm y należy w p ływ ać przekupstw em , 
jednaniem  sobie stronników', i op ie­



kow aniem  się nimi, a b y  n ig d y  do 
zg o d y  nie d oszło , w o jsk a  rosyjskie 
należy pod w szellnem i pozoram i 
n asyłać do Polski i tam je  pozosta­
w iać załogą. G d y b y  rządy ościenne 
przeszkadzać m iały tym  zam iarom , 
należy je  u łagod zić, P olskę p od zie­
lić, a potem  starać się, aby części 
kraju teg o  innym  rozdane napow rót 
odebrać.

5. S zw ecy ą  należy drażnić, zm u­
sić ją* do w ypow iedzenia w ojny, aby 
m ieć pozór do jej ujarzm ienia, W  
tym  celu należy ją  poróżnić z D a ­
nią i z B randenburgią aby ją osła­
bić.

6 Zon dla książąt panujących ro­
syjsk ich  szukać należy przedew szyst- 
kiem  w N iem czech, aby tam zvs 
kać w p ływ y  coraz w iększe.

7. Z  A n g lią  utrzym yw ać należy 
przym ierze i handel Państw o to nas 
najw ięcej interesuje dla tego . że mu



m ożem y oddaw ać nasze su/owe p ło ­
dy i drzew o za je g o  złoto,  a przy- 
tern nasi ku p cy  m ajtkow ie od A n ­
g lik ó w  w yuczą się handlu i żeg lu g i 
m orskiej.

8. R ozszerzać należy gran ice ku 
p ółn ocy w zdłuż m orza B a łty c k ie g o  
i ku p o lu d r ’ owi wzdłuż m orza C za r­
nego.

9. N ależy  się przybliżać coraz w ię­
cej ku C arogrod o w i i ku Indyom . 
T am  zapanaw aw szy mażna zostać p a ­
nem św iata. D la  teg o  należy ciągle  
toczyć w ojny z T urkiem  i Persam i; 
nad morzem Czarnem  zakładać na­
leży porty i przystanie powoli za­
garn ąć całe to m orze tak sam o, jak  
m orze niem ieckie. P ersyą należy os 
łabiać i przybliżyć jej upadek, ab y  
handel cały w schodni sk ierow ać 
przez S y ry ą  i w ysunąć ku In d yom , 
gadzie jest g łó w n e siedlisko handlu 
św iata ca łe g o , skoro tam R o sya  za



panuje, to złoto an gielsk ie  nie b ę ­
dzie jej już potrzebne.

10. S tarać należy o sojusz z A u - 
strj ą, dla teg o  trzeba ją  łudzić dozw o­
leniem  i protogow am em  panow ania 
nad całem i N iem cam i. A u stry i nale­
ży także w ystaw ić konieczność w y ­
pędzenia T u rk ó w  z E uropy, a g d y ­
by  m iała zazdrościć zabranego przez 
R o sy ą  C arogrodu, natenczas należy 
jej ofiarow ać jakie w ynagrodzenie 
w now ych  państw ach, k tó reb y  jej 
potem  można od eb rać, lub też we- 
w ikłać ją w jak ą  w ojnę z państw em  
ościennem .

11. WszystkipLjJudy schlzm atyekie 
należy pociągn ąć ku sobie, ofiarow ać 
im protekcyą, a b y  m iały oparcie w 
R o sy  i, a w tedy one sam e osłabią 
kraje, do których  dotąd należą.

12. P o  podziale S zw e cj i , po zw y ­
ciężeniu Persyi, podbiciu Polski, 
zawładnięciu T u rcyą*  i opanowaniu



mórz w y żti w skazanych, należy zro­
bić sekretną p ro p o zycyą  dw orow i 
francuzkiem u a potem  w iedeiiskie- 
m ur skoro jeden i drugi p ro p o zycye  
przyjm ą, natenczas należy p och le­
biać ich am bicyi, potem  jednem u 
służyć p rzysługą a drugi zniszczyć, 
a w końc u ujarzm ić tę potęgę, k tó ­
ra pozostała zw ycięzką, co będzie 
łatw em , g d y ż  R o sy a  naów czas już 
będzie zb yt silną, aby jej się nie 
m iało udać to, do czego  dąży osta­
tecznie, do zaw ładnięcia E uropą. W  
ten sposób może i musi b yć E uropa 
p okonaną!‘ ‘

Jeśli się rozpatrzym y w d ziejo­
w ych  w ypadkach, to przyznać m u­
sim y, że następcy Piotra W ie lk ie g o , 
c a r o w e  rosyjscy, w kierow aniu p ań ­
stwem  rosyjskiem  nie o w iele zbo­
czyli od kierunku w skazanego im 
przez o w eg o  testatora. P olska stała 
się łupem  R osyi, związki rodzinne



dom u panującego tak  ścisłe istnie ą 
z w szystkiem i nieom al książętam i 
n iem ieckim , jak  dalej iść nie m oż­
na. D alsze  plany w opanow ani u 
marża C zarnego, C arogrodu, a z 
nim cieśniny Bosforu, ściga  R o sy a  
z żelaznym  uporem, pytanie w ielkie 
czy  nie pćrdzie dalej w zam ierzo 
nym  kierunku? C zas pytanie to ro z­
wiąże.



BOŻE COŚ POLSKĘ.c.
Boże coś P olskę przez tak  liczne w ieki 
O taczał blaskiem  p otęgi i chw ały, 
C o ś  ją  osłaniał tarczą T w ej o p iik  
O d  nieszczęść, które p rzygn ęb ić ją

miały,
Przed T w e  ołtarze zanosim  błaganie, 
O jczyzn ę, w o ln o ść, racz nam w ró ­

cić Panie!

T y . k tó ryś potem  tkn ięty  je] upadkiem  
W a lczą cych  w spierał za najśw iętszą

sprawę,
A  chcąc św iat ca ły  r eć jej m ęztw a

św iadkiem
W  nieszczęściach sam ych pom nażał

jej sław ę. 
Przed T w e  ołtarze zanosim błaga 

nie, i t. d.

N iedaw noś w olność zabrał z polskiej
ziem i,



A  już krw i naszej p op łyn ęły  rzeki, 
O  jakże musi b y ć  okropnie z tym i, 
K tó rzy  O jczyzn ę stracili na wieki. 

Przed T  we ołtarze zanosim  błaga 
me i t , d.

W ró ć nowej P olsce św*etność staro­
żytn ą,

U zyzniaj pola, spustoezałe łan y, 
N iech  szczęście, pokój na now o za­

kwitną,
Przestań nas karać B oże zagniew an y. 

Przed T w e  ołtarze zanosim  blaga 
nie, i t. d.

Bo/e, k tó reg o  ram ię spraw iedliw e 
•elazne berła  w ładców  św iata kruszy, 

S k a rć  na sw ycn  w rogach  zam iary
szk o d liw e,

O b udź nadzieję w  biednej naszej duszy, 
Przed T w e  o łtarze zanosim  b łaga­

nie, i t. d.

B oże najśw iętszy przez C h rystusa rany



Ś w ieć  w iekirśm e nad braćm i zm arłym . 
S pojrzyj na lud T w ó j ni ;wolą znękany, 
Przyjm: ofiary synów  polskiej ziem i, 

Przed T w e  ołtarze zanosim  b łaga­
nie, i t. d.

B oże n ajśw iętszy, od k tó reg o  wo , 
Istnienie św iata ca łego  zależy, 
W y rw ij lud polski z tyranów  niewoli, 
W sp ieraj szlachetne zam iary m łodzieży 

P rzed  T w e  ołtarze zanosim  b ła g a ­
nie, i t. d.

B oże najśw iętszy przez T w e  w ielkie
cudy,

O dd alaj od nas k lęsk i m ordu boju, 
Połącz wolność w ęzłem  T w o je  ludy, 
P od jedn o berło anioła p okoju , 

Przed tw e ołtarze zanosim  b ła ga ­
nie. i t. d.

G d y  naród polski dzisiaj we łzach tonie, 
Z a  naszych braci p o leg łych  w o ła m y ,



B y  ich m ęczeństw y uw ieńczone sk ro ­
nie

N am  do w olności otw orzyły  bram y. 
Przed T w e  ołtarze zanosim b ła g a ­

nie, i t. d.

Jedno T w e  słow o ziem skich w ładców
panie

Z  prochów  nas znow u podnieść b ę ­
dzie zdolne, 

A  g d y  zasłużym  na T w e  ukaranie. 
O b ró ć nas w prochy ale p roch y w olne. 

Przed T w e  ołtarze zanosim  b ła g a ­
nie, i t. d.
















